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Rok 3.

GAZETA RADOMSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena prenumeraty: na kw arta ł 11-gi 300 mk.

Adres Redakcji i A dm in is trac ji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
(dawnie j u l. Kaliska 25.)

= .  C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza atr.— za wiersz jednoezpaltowy lub jego miejsce 120 mk.

druga — piąta 75 mk., nastąpne 60 ink.,
Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 15 marek za wyraz.

Związki państw.
Obecrie stosunki państwowa w 

Europie, a nawet i poza nią, powsta­
ły dzięki zwycięstwu państw sprzym ie­
rzonych: Francji, Ang lji. Be lg ji, W łoch, 
Stanów Zjednoczonych i Japonji, a 
także poparciu innych państw, które 
się wypow iedzia ły przeciw  N iem com . 
Państwa zwycięskie nazywarrvy krótko 
-koalic ję , czy li zw iązkiem. N iety lko  
Podczas wojny, ale i po zawarciu po­
koju w W ersalu, is tn ie je  pom iędzy 
powyższemi państwami (n ie  licząc. 
Am eryki) porozum ienie, co z francus­
ka nazywamy f  n te n tt . W każdej wa­
żniejszej sprawie zjeżdżają się przed­
staw icie le  ententy, a przedewszystkiem 
najpotężniejszych państw, to jest 
F rancji i A ng lji, i naradzają się w 
•  prawach zgodnego postępowania na 
przyszłość. O tych zjazdach wszystkie 
pisma podają szczegółowe w iadom oś­
ci. N ajb liższym  zjazdem na wspólne 
narady, czyli konferencję, ma być 
•jazd w Genui, do którego przyw iązu­
ją n iezwykłą wagę *pod względem go­
spodarczym, niema jednak pewności, 
czy się to spełni.

^ • ię k i zwycięstwu koa lic ji nad 
państwami centra lnem i (N iem cy, An- 
glja, B u łga rja) T u rc ja ) powstało na 
ich gruzach kilka  nowych państw. 
Otóż n iektóre z n ich uważały za po­
żyteczne zawrzeć pom iędzy sobą so­
jusz, z wiedzą koa lic ji. ' Fen nowy 
związek nazywają często małą ententą, 
a należą do niego: Rum unja, Jugosła- 
wia, (K ró les tw o  Serbów, C horw atów  
i S łoweńców), i Czechosłowacja. Były

dążenia, aby i Polskę wciągnąć do 
tego nowego związku, lecz zaognione 
wówczas stosunki z Czechami na to 
nie pozwalały. Polska zawarła ty lko  
przym ierze z Rumunją Obecnie już 
u łożyły się stosunki z Czechami, a 
zatem niema poprzedniej przeszkody 
i dlatego też Polska razem z małą 
ententą prowadziła w Belgradzie na­
rady w sprawie zgodnego wystąpienia 
nrf konferencji w Genui i nastąpiło 
porozum ienie. Może być, że w nieda­
lekie j przyszłości Polska przyłączy się 
zupełnie do m ałej ententy.

Na gruzach Rosji także powsta­
ło  k ilka  niezależnych państw, które w 
poczuciu wspólnych interesów szukają 
stałego ze sobą porozum ienia . Do 
tych państw należą: F in landja, Esto-
nja i Łotwa. Ponieważ leżą one nad 
morzem Bałtyckiem , więc też nazywa­
my je państwami bałtyckiem i. N ajg ro­
źniejszym  wrogiem  dla tych państw 
jest Rosja sowiecka, która czyha na 
każdą sposobność, aby przenieść pożo­
gę na zachód, a w tedy państwa b a ł­
tyckie mogą być narażone na podo­
bne niebezpieczeństwo, jak Polska w 
1920 r. Szukając oparcia, poniekąd z 
musu zw róc iły  one swoje oczy na 
w ielką, w porównaniu z ich państwa­
m i, Polskę, która ma tegoż wroga po 
sąsiedzku i również dotyka morza B a ł­
tyckiego. W takich warunkach przy­
szło do konferencji pąństw bałtyckich 
w Warszawie. Z nowych państw do ty ­
ka morza Bałtyckiego i L itwa ko­
wieńska, lecz ta jeszcze nie przyszła ; 
do przekonania, że w inna żyć w so- : 
juszu z Polską i dlatego też nie było j

jej przedstaw iciela w Warszawie. Pań­
stwa bałtyckie  oprócz względów p o li­
tycznych mają z nami dużo wspól­
nych interesów handlowych i dlatego 
też odbędą się niezadługo narady go­
spodarcze w H elsingforsie, a w W ar­
szawie przygotowano do tego grunt. 
Na konferencji w Genui państwa ba ł­
tyckie wspólnie z Polską przedstawią 
swój program, a wtedy głos ich nie 
przebrzm i bez znaczenia, tern bardzie j, 
że Polska wystąpi jako łącznik po­
między niem i a małą ententą.

Z  powyższego w idzim y, że P o l­
ska skupia w oko ło  siebie pomniejsze 
pań*twa, z k tórem i ma wspólne in te ­
resy i wspólnych wrogów. Taki spo­
sób postępowania może w nas budzić 
nadzieje, że staniemy się znowu, jak 
przed w iekam i, mocarstwem, cieszą- 
cem się powagą w Europie.£Ma się ro ­
zumieć, że fundamentem wszystkich 
naszych poczynań politycznych jest 
sojusz z Francją, który jest rękojm ią 
naszej niepodległości, ale nie może­
my gardzić żadnym życzliwym  sprzy­
mierzeńcem. Zawieranie przez Polskę 
sojuszów da poznać N iem com , że nie 
jesteśmy państwem chw ilow em  i że 
trzeba się z nami liczyć. Niechętna 
nam Anglja zm ieni swoje zdanie, gdy 
się przekona, że pom im o jej sprzeci­
wu sta liśm y się państwem potężnem 
i że bez P o lsk i niczego się nie doko­
na w środkowej Europie. -  W yrobim y 
sobie ogólną powagę, gdy wewnątrz 
państwa okażemy się m ocnym i, gdy 
w zgodnej pracy nie damy się nikom u 
zakasować.

K .
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skn za powtarzanie w obecności członków Zarzqdu Magistratu i 
kilku innych osób, fałszywych pogłosek, uwfaczojqcych czci i do- 

|j: brej sławie p. Oczkowskiego, a tyczqcych się jego działalności, jii
Jako członka Komisji Likwidacyjnej Wydziału Handlowego tegoż iii

ii; Magistratu. jjj
P o ło ń sk i J. i
Kusinski  J. jii

t e  13.

Wiadomości z tygodnia.
Europejska konferencja sanitar­

na obraduje w Warszawie nad środ ­
kami w alki z epidem ją. P rzybyło  52 
delegatów z różnych państw. Na prze­
wodniczącego wybrano m in istra zd ro ­
wia dr. Chodźkę. Delegaci specjalnym 
pociągiem zwiedzą nasze kresy, aby 
się naocznie przekonać o grozie zara­
zy i wysiłkach Polski w zwaiczahiu 
epidem ji.

Sow iety  wystosowały do nasze­
go Rządu notę - przepełnioną pogróż­
kami z powodu rzekomego popierania ! 
oddzia łów  wojskowych, występujących 
przeciwko bolszewikom . W odpow ie- j 
dzi m in is te r spraw zagrań. Skirm unt | 
wykazał bezzasadność zarzutów i przy- j 
pom niał o obowiązku dotrzym ania 
przez sowiety zobowiązań, poczynio­
nych przy zawieraniu poko ju . Na na­
radzie u Marszałka Sejmu Rząd 
oświadczył, że kierunek jego p o lityk i 
jest nawskroś pokojowy, co spotka ło 
się z uznaniem wszystkich stronnictw . 
Sow iety już jakby zapom niały o czy­
nionych pogróżkach, gdyż zapropono­
wały poństwom bałtyck im  konferencję 
w Rydze dla om ówienia wspólnych 
zagadnień w związku z konferencją  w 
Genui. Rząd polski weźmie udzia ł w 
naradach.

Targ poznański (19 - 27 b. m .) 
cieszy się dużem powodzeniem. Z g ło ­
siło  się przeszło 2.000 dostawców, 
więc dla w ielu zabrakło m iejsca, choć 
budynki wystawowe znacznie rozsze­
rzone w porównaniu z rokiem  ubie­
głym . Targ iem  interesują się n ie ty lko  
polscy kupcy i przemysłowcy, lecz 
i zagraniczni.

Pielgrzymka polska do Rzymu 
na kongres eucharystyczny wyjedzie 
specjalnym pociągiem 16 maja. Z g ło ­
szenia przyjmuje do 15 kwietnia ks. 
Pelczar, biskup przemyski. Koszt po-

I
dróży i utrzym ania wyniesie: pierwszą 
klasą około  450 tys. mk. poi , drugą 
klasą 350 tys., trzecią 250 tys.

W G enui przygotowania do kon­
ferencji są w pełnym  biegu. Po fo r- 
malnem o tw arciu  w dniu 10 kw ietnia 
będzie utworzony ca ły  szereg kom isyj, 
k tóre natychm iast rozpoczną pracę.

' W Londynie obradują nad programem 
konferencji rzeczoznawcy: angielscy,
belgijscy, francuscy, japońscy i w ło ­
scy.

Rokowania polsko -  niemieckie
w sprawie ustalenia stosunków no 
G órnym  Śląsku po podziale są na 
ukończeniu. Poglądy sprzeczne zasta- i 
ły  prawie we wszystkich podkom i­
sjach uzgodnione, ty lko w 10. i 12. nie 
doszło jeszcze do porozum ienia.

W Poznańskiem i na Pomorzu 
robotn icy m io jscy i fabryczni urządzi­
li s tra jk i, domagając się polepszenia 
bytu. W niektórych m iejscach porozu­
m ienie osiągnięto.

Z SEJMU.
Prezydent m in istrów  p. P o n ikow ­

ski w yg łos ił mowę programową, w 
które j zaznacza, że, po bezskutecz­
nych próbach utworzenia gabinetu 
opartego na większości se jm owej, s fo r­
m ow ał rząd bezpartyjny, k ieru jący się 
bezstronnością, um iarkowaniem  i po­
kojem . Pod względem gospodarczym 
chce rząd nadal powiększać źródła 
dochodu i stopniowo wprowadzać 
oszczędności. Poprzednie w ysiłk i dały 
rezu lta t w powstrzym aniu spadku 
m arki i u trzym aniu  przez dłuższy czas 
na tym  samym poziom ie. Obecne nie- 

i korzystne wahanie kursu m ark i w in- 
| no zniknąć wobec wczesnego przed­

łożenia budżetu, wykazującego coraz 
większe w pływ y podatkowe. Walkę z 
drożyzną uważa rząd za jedno ze 
swych naczelnych zadań. D la zapo-

bieżenia bezrobociu m inisterstwa, 
o trzym awszy kredyty, dadzą za trudn ie ­
nie 40 000 robotn ików . Dążeniem 
rządu jest złagodzić sprawę m ie­
szkaniową. W dalszym ęiągu swej m o­
wy wyraża radość z powodu w ybo­
ru na S tolicę Apostolską pierwszego 
nuncjusza w odrodzonej Rzeczypos­
po lite j, k tó ry  p rzybra ł im ię  Piusa XI. 
Rząd pragnie w najb liższym  czasie 
znwrzeć konkordat z Watykanem. 
W polityce zagranicznej rząd dąży do 
pokojowego ustalenia w ytw orzonych 
po w ojn ie  m iędzynarodowych stosun­
ków i do um ożliw ienia na tej d ro ­
dze gospodarczej odbudowy Europy. 
W sprawie W ileńszczyzny rząd trzy ­
mał się następujących zasad: 1) aby
wybory dokonane były na szerokiem 
te ry to rju m , 2) aby złączenie W ile ń ­
szczyzny z Rzeczypospolitą m ia ło  fo r ­
mę dwustronnego aktu, 3) aby u zy­
skała W ileńszczyzna ustró j adm in istra ­
cyjny, uwzględniający te pewne odrę­
bności, które znam ionują tę z iem ię.

Dyskusję nad programem prezy­
denta m in. Ponikowskiego o d roczo ­
no do następnego posiedzenia.

S o w  dożywienia dzieci.
(Korespondencja w łasna, opóźniona z „o - 
wodu braku m iejsca w poprzednich nume­

rach.)

W Warszawie odbył się Zjazd 
delegatów Powiatowych Kom itetów  
P o lsko-A m erykańsk ich  w sprawie d a l­
szej akcji dożywiania dzieci, którą to  
akcję likw idu je  Am eryka z dniem  1 
czerwca b. r. Z jazd był n iezm ie rn ie  
liczny, zwłaszcza s iln ie  były rep rezen­
towane Kresy zachodnie i wscłm dnie , 
a nie brakło również licznych delega­
c ji z przemysłowych ośrodków Polski. 
Pow iatowy K om ite t P. A. K. P D 
w Radomsku reprezentow ał prezes 
tegoż Kom itetu  dyr. N iem iec.

Zjazd stanął na stanowisku, że 
m im o likw idac ji dożyw iania dzieci 
przez Amerykę, akcję tę należy p ro­
wadzić w dalszym ciągu, przedewszy- 
stkiem  na Kresach wschodnich, jako 
zniszczonych wojną, a bardzo mało 
zagospodarowanych, tudzież w tych 
punktach, do których przybywają re- 
patrjanci. O środki przemysłowe m u­
szą być również brane w poważną 
rachubę, zwłaszcza takie, które sku­
p ia ły przed wojną tysiące robotn ików  
fabrycznych, a dziś wskutek zastoju
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w przem yśle  ludz ie  c i n ie m ają pra- 
cy i żadnych ś rodków  na u trzym an ie  
rodzin .

C ięża r da lsze j a kc ji spadać bę­
dzie g łów n ie  na Rząd, G m in y  i S e j­
m ik i, k tó re  częśc iow o będą m us ia ły  
PokryWać koszta żyw ien ia  dz iec i.

^ in is t ra c ja  będzie  zm n ie jszona  a 
nadto zaprow adzone  da leko  idące 
°*zczędnośc i.

Sk ład  pożyw ien ia , daw anego j 
°becn ie  przez A m erykę , u legn ie  zm ia- 
n ie> m ia n o w ic ie  pew ne a rtyku ły  
^ g z o ty c z n e "  będą zastąp ione a rty k u - 
an,'» p rodukow anem i w Polsce.

W ożyw ione j nader d ysku s ji za ­
u fa ło  g łos w ie lu  m ów ców  w śród 

n ich i de legat R adom ska, k tó ry  w ska- 
na to , że d la  pew nych rodz in , 

m ających  k ilk o ro  dz iec i, cena jedne j 
Porcji w  sum ie  8 m arek je s t zbyt 
drogą i d la tego  dom aga ł się p ow ię ­
kszenia d la  naszego m iasta  p rocen tu  
darm o w ydaw anego pożyw ien ia . Jeże li 
chodzi o ponoszenie  c iężaru  żyw ien ia  
dz iec i, to  pow in ie n  to  uczyn ić  p rze - 
dew szystk iem  Rząd p o lsk i, a d a le j te 
gm iny, k tó re  są bogate. C iężaru  tego 
n'e na leży p rzenos ić  na gm iny , k tó re  
w *ku tek  spec ja lnych  w arunków  w o je n - 
nych zupe łn ie  podupad ły , k tó re  się 
zad łużyły  w w ysok im  s topn iu . D yr. 

em iec w  końcu swego p rzem ów ie - 
la P ostaw ił w n iosek zasadn iczy treś- 

ci n#stępu jące j:
»Ze w zg lędu na to , że w dn iu  

czerw ca b. r. będzie  z likw id o w a n a  
®kcja pom ocy d z ie c io m , prow adzona 
^  osszym  k ra ju  do tąd  przez A m erykę , 
^ jazd  P ow ia tow ych  K o m ite tó w  P. A.

P. D ., o d b y ty  w  W arszaw ie  w 
dniach 4 i 5 m arca 1922 r., s to i na 
*tanow isku , że akc ję  tę m usi się w 
da lszym  ciągu p row adz ić .

O rgan izac ję  i z re fo rm o w a n ie  te j 
a c ji pow ierza  się K o m is ji, z łożone j 
P° 5 cz łonków  i ty iu ż  zastępców  z 

3P °lecznego, ja k im  jes t Z jazd  
/ '  ' ' ^  > d a le j z rep rezen tan ­

tów  ządu i w reszc ie  z czynn ika , 
pi owa zącego dotąd dożyw ian ie  d z ie ­
ci, a w ięc  C e n tra li P. A  K P. D. 
Jako w ytyczne  d la  przy9zte j o rgan i- 
*a c ji Z jazd  uchw ala :

1) W ysun ięcie  w da lsze j a kc ji po ­
m ocy d z ie c io m  czynn ika  spo łecznego 
na plan p ie rw szy.

2) Zastosow anie  system u oszczę­
dnościow ego przez pow ażne z m n ie j­

szenie a d m in is tra c ji i b iu ro w o ś c i* .
Część p ierw szą w n iosku  w raz 

ze zg łoszonym  ze s tro n y  C e n tra li 
w n io sk ie m  o podobne j tre śc i uchw a­
lo n o ; część d rugą, zaw ie ra jącą  w y ty ­
czne d la  now ej o rgan izac ji, przekazano 
K o m is ji o rgan izacy jne j, w sk ład  k tó re j 
w esz li: pose ł B o b ro w sk i (K ra kó w ),
Z a jkow ska  (Ł u c k ) , K łuszyńska  (Ł ó d ź ) , 
N iem iec  (R adom sko), W itos  (B ro d y ), 
F renke l (Ł a p y ), W ereszyński (P u ła w y ), 
O b ire k  (L w ó w ), R u tko w sk i (W arsza ­
w a), K ożańsk i (S ło n im ). K o m is ja  ta, 
k tó re j p rzew odn iczącym  zosta ł p. 
W ereszyński, a jego zastępcą pose ł 
B o b ro w sk i, odby ła  już  dwa posiedze­
n ia , na k tó rych  usta lono  p rog ram  p ra ­
cy i zarys p rzysz łe j o rg a n iza c ji p o m o ­
cy dz iec iom .

Jest nadz ie ja , że i nasze m ias to  
będzie  w da lsze j a kc ji żyw ien ia  dz iec i 
b rane w poważną rachubę.

D odać jeszcze należy, że Z jazd  
w ys ła ł depeszę dziękczynną  do H e r­
be rta  H oow era  - a w obradach  b ra li 
udz ia ł: sze f P . A. K. P. D . p. Pate
i szef A m erykańsk iego  W ydz ia łu  Ra­
tunkow ego p. B a ld w in .

Jaskinia gry w Sopotach.
.G aze ta  G d a ń s k a z w ra c a  uwagę 

na ru le tę  w S opo tach , gdyż je j by t 
je s t p rzew ażn ie  o p a rty  na naszych 
m arkach . D o tychczas m ia ło  w szech­
św ia tow ą , lecz sm utną s ław ę kasyno 
gry w M on te  C a rlo , gdzie  pom iędzy 
graczam i zn a le ź li się n ie raz i P o jący, 
a le zbyt w ie lka  od le g ło ść  by ła  d la 
nas ne jlepszem  zabezp ieczen iem  i t y l ­
ko je d n o s tk i m og ły  tam  u tra c ić  sw o ją  
fo rtu n ę . O becn ie  jednak ze w zg lędu 
na bezpośredn ie  sąs iedztw o z w o i-  
nem  m iastem  G dańsk iem , na k tó rego  
te ren ie  zna jdu je  się ku racy jna  m ie j­
scow ość —  S opo ty , m us im y  zw róc ić  
baczną uwagę na to , co się tam  d z ie ­
je . P rzew a la ją  się tam  m iljo n y  p o l­
sk ich  m arek , ru jn u ją c  n ie raz doszczę ­
tn ie  naszych graczy. P rzeds ięb io rca  
cze rp ie  og rom ne  zysk i, gdyż gra tak 
jes t u rządzona, że w re zu lta c ie  n igdy i 
s tra c ić  n ie m oże. S e jm  gdański w r. i 
1920, m ając na w zg lędz ie  w ie lką  de ­
m o ra liza c ję , je d n om yś ln ie  zażądał ska­
sow ania ru le ty , lecz senat uchw a ły  nie 
za tw ie rd z ił, a ty lk o  w ym ó g ł od za rzą ­
du kasyna pew nych ogran iczeń  d la 
o b yw a te li gdańsk ich , w innych  zaś w y ­

j  padkach po zo s ta w ił zupe łną  sw obodę, 
a zatem  jask in ia  g ry lic zy  na P o laków . 
S łuszn ie  tedy ostrzega .G aze ta  G d a ń ­
ska* przed grożącem  n iebezp ieczeń­
stw em . G odna uznania jes t dz ia ła lność  
w te j sp raw ie  d y re k to ra  B anku P rze ­
m ys łow ców  w G dańsku p. M ro z o w ­
skiego. P rasa po lska  bez ró żn icy  po­
g lądów  w inna o tern uśw iadam iać 
sw ych czy te ln ikó w , a gdyby zaszła p o ­
trze b a  w ym ien iać  z nazw iska tych , 
k tó rzy  przez hazard trw o n ią  po lsk i 
m a ją tek .
C zyn iąc  zadość życzen iu  B anku P rze ­
m ys łow ców , k tó ry  nam  p rzes ła ł k ilk a  
num erów  .G a ze ty  G d a ń sk ie j* , d o łą ­
czam y się chę tn ie  do naw o łu jących , 
aby żaden P o lak n ie p rze s tą p ił progu 
jaksk in i g ry w S opotach.

2 posiedzenia Sejmiks Powiatowego 
w Radomsko.

D nia  23/11 b r. o d b y ło  się pos ie ­
dzen ie  S e jm iku  pod przew . p. s ta ro ­
sty H a rm a ty . Po odczy tan iu  sp ra w o ­
zdania z dz ia ła ln o śc i W ydz. Pow. za­
b ra ł g łos p. J. S iko rsk i i zapyta ł, czy 
za tw ie rdzone  zos ta ły  m a g is tra to w i o- 
p ła ty  p lacow ego za użycie  m ie jsc  na 
rynku? uważa o p ła ty  za w ysokie , 
czem , zdan iem  m ów cy, pow odu je  się 
podw yższenie  cen na różne a rtyku ły . 
Po w y jaśn ien iu  te j spraw y przez ra d ­
cę p M arczew skiego sp raw ozdan ie  
p rzy ję to  do w iadom ośc i. P rzystąp iono  
do rozw ażan ia  spraw , będących na 
porządku  dz iennym .

Zatwierdzenie wyboru 3-ch rad­
ców ubezpieczeniowych. W yd z ia ł pow. 
p rze d s ta w ił jako  kandyda tów  pp. M . 
M arczew sk iego  z W id a w k i, J . C ie s ie l­
skiego z R adom ska i W . F u la rę  z 
W o li Je d liń sk ie j, k tó rych  w yb ó r S e j­
m ik  z a tw ie rd z ił.

Zatwierdzenie 1 członka i 1 za ­
stępcy do Państwowej Rady Kolejo­
wej w osobach pp. inż. K a rw ac ińsk ie - 
go z K a lisza  i inż. Psarsk iego z S u ­
le jow a . P rzeds taw ionych  kand. przez 
W ydz ia ł - S e jm ik  z a tw ie rd z ił.

Zatwierdzenie kandydatów do 
Dyrekcji Rady Kolejowej S e jm ik  u sku ­
te c z n ił na sku tek p ro p o zyc ji W ydz ia łu  
w  osobach p p: T . M akó lsk iego , p rze d ­
s taw ic ie la  S e jm iku  R adom skow skiego , 
J. G rabow sk iego , p rzedst. S e jm iku  
W arszaw skiego, A. T rzc iń sk ie g o , S e j­
m iku  B ędz ińsk iego , S . K o n tlaw e ra ,
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Chctsz  z a p e w n ić  sobie  dobrobyt,  
po w ię k s z y ć  g o s p o d a r s tw o ,  

a s ir z e d z  p os iadana  g o tó w k ę  
przed p o ta r em  lok kradz ieżą

Składaj pieniądze

w Pocztowej Kasie Oszczędności
Wszystkie  urzędy pocztowe 

w państwie  przyjmują i w ypłaca ją  
wkłady.

Właściciel  o s z c z ę d n o ś c i  ż a d n y c h  p o ­
d a t k ó w  z ty tułu  p o s i a d a n y c h  w P.K. 
O. kapita łów,  an i  p o b i e r a n y c h  p r o ­

c e n t ó w  nic płaci .

Wkłady oprocentowane w s to­
sunku 3 %

dlfeoiglfeo t̂feioigtfeioiglfeoglfeo l̂f̂ l

Se jm.  Częs t och ow sk ie go ,  J.  P r z e d p e ł ­
skiego,  5 e j m .  P iot rkowsk iego ,  Er. 
T rawińskiego ,  Se jm.  Łowick iego ,  J.  
Kojera,  Se jm.  Kutnowskiego .
H, Stulgińskiego,  S e j m .  Mińska-Ma-  
zowieckiego.

Wybór 6 cz łonków  i 6 z a s t ę ­
pców do Komisji daninowej.

Wydzia ł  P o w .  na skutek ż ą d a ­
nia U rz ę d u  S k a r b o w e g o  po da tk ó w  i 
op ła t  sk a rb o w y ch  p rzed s tawi ł  jako 
k an d y d a tó w  do  Kom .  Obyw.  ce le m 
ud z i e lan ia  ulg p rzy d an i n ie  n a s tę p u j ą ­
ce  osoby:  od w iększe j  w łasności p.p: 
W. Marcze ws k ieg o  z Widawki  i J.  B i e ­
d rzyckiego z S e k u r s k a .  Od m niejsze j 
w łasnośc i  p. p: A. Po l i t ańsk iego  z
Rzek  Dużych,  T.  T a r a n k a  z B r z e ź n i ­
cy i A. Kowalsk iego  z O rze c h ów ka .

Od płatników p o da tku  podym ne- 
go p. p. J.  Wi ec ows k ie go  z P łewna .  
Na  za s tę pc ów  d la  grupy 1-ej pp.  5.  
Koby łeckiego ze Skąpy  i Ksaw.  Ś wi ęc i ­
ckiego z S m o t r y sz e w a .  Dla g rupy Il-ej 
W.  Wiern ick iego  z Re du ł towa ,  J.  J a ­
b łońsk iego  z Ba r todz ie j ,  W. Kozę  z 
Dąbki .  Dla  g rupy III-ciej  B.  Brzóz kę  
z P ła w na .

Uzupełn ien ie  składu  Kuratorjum 
Szpitala Ś -go  Aleksandra.

Se jm ik  c e le m  uzupe łn ie n ia  sk ła ­
du Kurat .  powoła ł  cz łonka Wydz ia łu

p. W Marczewsk iego  t Widawki .
Uchwalenie  pożyczki W Sumie 

7.033.500 mk. na budow ę  i initala- 
c ję  szkoły Rolniczej w Dobryszycach.
P o  z r e fe row an i u  tej  sp raw y  przez 
sekr .  p. J.  Kosińsk iego i p r z e m ó w i e ­
niu p. Po l i tańsk iego  Se jmik  uchwal i ł  
Zaciągnięcie pożyczki  w tej sumie.

Uchw alenie  pożyczki w sumie 
10 miljonów mk. na kupno Walca d r o ­
gow ego.

Se jmik  upoważni ł  Wydz ia ł  P o w.  
do  wyjedn an ia  i zaciągn ięcia d łu g o ­
te rm ino wej  po ty c zk i  fta t en  cel.

P o dw yższen ie  djef dis eżł.  S e j ­
miku, Wydz. i Koitiisji.

Se jmi k  uchwal i ł  bez dyskusj i  
dz ienną  d je t ę  po 500 mk.  za udział  
w pos iedzeniach .

Podw yższen ie  cen za  pódwody 
p rzym usow e  Se jmi k  zd ec y d o w ał  o p ł a ­
ty nas t ępu ją ce :  za p o d w o d ę  o s o b o w ą  
b r a n ą  z mias ta  R a d o m s k a  p łac ić  40 
mk.  od  wi or s ty ,  za c i ęża r ową  50 mk.  
Za p o d w o d ę  o s o b o w ą  z powia tu  3 0  mk.  
od wiorsty,  za c i ęż a ro wą  z powiatu  
40  mk.  Na s t ęp n ie  Se jmi k  uchwali ł :  
p od w o d a  o b o w ią z an a  c z ek a ć  na p a s a ­
że ra  3  godziny,  p o cz em  za każd ą  g o ­
dzinę  cz eka n ia  p łacić  należy  200 mk.

Uchw alenie  Regulaminu S łu ż b o ­
w ego dla urzędników  biura Wydz. 
i Służby.

Re fe ro wa ł  sp raw ę  r ad ca  p. M a r ­
czewsk i ,  z a zn a ja m ia ją c  cz łonków 
Se jmiku  z ważn ie j szymi  punk tami  
o p r a c o w a n e g o  Reg u la min u .  P o  dyskusj i  
wniosek- Wydz .  Pow.  o przy jęc ie  S t a ­
tu tu  s łu żb o w eg o  większośc ią  g łosów 
uchw al ono .

Dok. nastąpi.

Uroczystość Niedzielna.
Imien iny N ac ze ln i ka  P a ń s t w a  w 

d. 19 b m .  o b c h o d z o n o  w R a d o m s k u  
b a r d z o  u rocz yśc ie .  W s o b o tę  w i e c z o ­
r e m  s t r a ż  o g n io w a  z o d d z i a łe m  p o ­
licji na  c z e l e  z o rk ier s t r ą  przy ś w i e ­
t le  p o c h o d n i  p r ze def i lowa ły  g łó w n em i  
u l i cami mias ta .  W n iedz ie lę  mi as to  
by ło  p rz y s t ro jo n e  f l agami .  W k o ś c ie ­
le  f a r ny m  od by ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o ,  
p o c z e m  szkoły,  d e l eg a c j e  różne ,  c e ­
chy,  h a r c e r ze ,  policja,  s t r aż  ogn iowa ,  
r ada  mie j ska ,  d u c h o w ie ń s tw o  itd.  
przy ud z ia le  3 - ch  o r k ie s t r  u tworzy ły  
i m p o n u j ą c y  p oc h ó d ,  k tóry p r ze sz e d ł  
g łó w n em i  ul icami  jninsia-  K i e r o w n i ­

ctwo po ch o du  po w ie r zo n o  k o m e n d a n ­
towi Str .  O.  O. ,  p. M, Ś w id er sk ie m u,  
który łącznie ze s z t a b e m  wywiązał  
się b. d o b r ze  ze sw eg o  zadan ia .

Z ba lkonu  mag i s t r ac k ie go  wy­
głosi ł  ws p an ia łą  m o w ę  prof .  Anton i  
Sz w e d o w sk i ,  na za k o ńc z en ie  wzniós ł  
okrzyk na cześ ć  N ac ze ln ik a  P a ń ­

stwa.
C a ło ść  u roczystośc i  była d o ­

sk on a le  zo rg an izo w an a ,  a  to  dzięki  
Kom i te tow i  Obyw.  na  czele  z p. s t a ­
ro s tą  H a r m a t ą .

*

Chciel i  t t hu gu t ow cy  ze  s ł a w e ­
tn y m w yw ro to w c e m  R u dz iń sk im  na 
cz e le  święcić dz ień  imien in  Na c ze ln i ­
ka P ań s t w a ,  al e za mi as t  u ro cz y s t eg o  
o b c h o d u  zrobi l i  k e r c z e m n o  - b ła ze ń sk ą  
man ifes t ac ję .  S p r o w a d z o n y c h  k ilku­
dzies i ęc iu  w yros tków  z powia tu  i gar ść  
o tu m a n io n y c h  b a r a n kó w  Rudz ińsk iego ,  
d o b r z e  podp itych ,  u b r a n o  j e dn ych  w 
m u n d u r y  s t rażackie ,  a d rug ich  p r z y ­
ozd ob io n o  papie rkami ,  a na  głowy n a ­
s a d z o n o  wielkie  czapki  u łańsk ie  p a ­
p ie rowe.  W ten s p o só b  p rzyoz do b ien i  
ryce rze  . W yz w o le n i a * , pod  d o w ó d z ­
tw e m  głowy pol i tycznego  h an d lu  pod 
nazw ą  .S t o w a r z y s z e n i e  W ł o ś c i a ń s k o — 
Rolnicze* ,  p. Dziadk iewicza ,  dos iedl i  
żywych r u m a k ó w  i, chwie jąc  się na  b i e ­
dnych  kon i skach ,  jecha l i  u l icami  m i a ­
s ta ,  tw or ząc  czoło p o c h o d u .  Za  nimi 
nie mnie j  chw ie jny m kr ok iem  k r o c z y ­
ła gwar d ja  os ob i s t a  p. R u d z i ńsk ie go  z 
o s a d z o n e m i  na  sz to rc  k o sa m i .  P o d  
t aką  o s ło n ą  śm ia ło  m a s z e r o w a ł  p. p o ­
seł  Rudz iński  w asyścye to warzy sza  
W a le ro n a  i przy jac ie l a  S tap ińczyke .  
T u ż  za nimi k roczył  n ie ro z ł ąc zon y  t o ­
warzy sz  p. Rudz ińsk ieg o  p. J a n c z u r ,  
k tó r e m u  ca łk iem nieźle  s łuży ch l ebek ,  
p ieczony  na  po l i ty cz ny m h and e l ku  
w ło śc ia ńs k im ,  a za nim d op i e ro  kilka 
mnie j sz ych  f igurek z . Wyz wo len ia * ,  a 
n iek tó rzy  z n ich do  sz cz egó lny ch  po-  
r u cz eń  p. Rudz ińsk iego ,  jak np.  
p. F rankow sk i ,  ap te ka rz  i k o m e n d a n t  
S t raży  O gni ow ej  z Wie lgomłyn ,  Graj  
i inni  a w ko ń cu  gar ść  o tu m a n io n y c h  
włośc ian .  R a z e m  z gap iami  w sz y s tk ie ­
go ok o ło  2 0 0  os ó b  p r ze sz ł o  przez  
u l i ce  mias ta ,  wy s ta wia ją c  s ię  na p o ­
śmi ewisko .

B a rd z o  przykro  z rob i ł o  s ię  p. 
Ru d z i ń sk ie mu ,  gdy u jrza ł  tak n ie l i cz ­
ne  za s tępy  swo ich  wielbiciel i ,  to  t eż ,  
s t a n ąw sz y  na  wzniesi eniu  poś ro dku
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K R O N I K A  .'tynku, zaczął (używając jego w la ­
n ych  słów ) plwać i szczekać na 
w*2ystko i na wszystkich. N ie m ógł 
Pr*eboleć tego, że wcześniej nieco 
odbyła się imponująca uroczystość 
narodowa, w k tó re j w zię ły udział 
w*zystkie stany - cała ludność miasta 
Gadomska i pow iatu. Napadał więc 
na tych wszystkich, któ rzy rękę przy­
łożyli do urządzania tak wspaniałego 
Pochodu, a obyw ate li m. Radomska 
nazwał łykam i i ko łtun ia rzam i. Napadł 
w pierwszym rzędzie na p. Starostę, 
Wymyślając mu za urządzenie „szla- 
cha«kłego obchodu*4.

B o li wątroba p Rudzińskiego, że 
niema już w S tarostw ie  czerwonego 
P- P lenkiew icza , nie może w ięc prze­
boleć u tra ty  swojego serdeczueyo po ­
plecznika i mści się na obecnym sta- 
roście p. Harm acie, nazywając go na­
wet w ichrzycie lem . Nie może znieść 
P- Rudziński p. starosty Harm aty, 
który sam stojąc zdała od p o lityk i 
nie pozwala politykow ać w urzędach; 
nie podoba się p. Rudzińskiem u bez­
b ronne  stanowisko starosty, zaprowa- 
Wadzającego ład, porządek; k tó ry  
Wpaja w m ieszkańców powiatu posza­
nowanie dla w ładz i państwowości 
Polskiej. P. poseł Rudziński w ola łby 
w idzieć na stanowisku starosty swego 
towarzysza, ttó ryby nie wzm acniał go­
spodarki w powiecie, a ty lko  w ichrzył 
i ru jnow ał państwowość polską, k tó ry ­
by na zebraniu urzędowem m ów ił 
płaćcie prędzej, podatki, płaćcie dani­
nę, a po ch w ili po tern m ów ił zu­
pełnie co innego.

W ściekłość ogarnęła p. R udziń­
skiego na samą myśl •  inspektoracie. 
Bo »to to rajskie jabłuszko p. R udziń ­
skiego, któ re  mu przyniosło poselstwo, 
znajduje się dziś w obcem dla niego 
ręku. 2e dziś szkoły, to nie placówki 
thugutowskie, dziś nauczycie le, to nie 
ins truktorzy .W yzw o len ia ", bo na 
czele inspektoratu stoją ludzie ty lko  
°ddani służbie państwowej i pracujący 
‘ ylko na polu szkoln ictwa. Dziś nie 
spotka* się pozamykanych szkół w d iii 
nauki z pow ybijanem i oknam i przez 
w iecowników .W yzw o len ia*', nie w i­
dać nauczycie li w iecujących pe ja r­
markach, jak było  kiedyś za byłego 
inspektora p. Rudzińskiego; wszystkie 
szkoły, chwała Bogu, są cżynne, a 
nauczyciele wpajają w m łodzież szkol­
ną dobre zasady w iary i m iłości O j' 
czyzny. Mści się w ięc p. Rudziński, 
szkalując obecne władze szkolne 
inspektorskie, używając do tego na jb ru ­
dniejszych słów, które to słowa najzu­
pełniej pasują do osoby p. posła Ru­
dzińskiego i do jego nikczem nej 
niszczycielskiej roboty. A kiedy już 
skończył p Rudziński rozprawę z nie- 
naw idzonem i przez niego m ie j.cow e- 
mi w ładsam i, co w idać znacznie mu 
u lży ło  na sercu, m niej nieco z ja d li­
wie w ym yśla ł Rządowi polskiemu.

M ów ił brednie o n iespraw iedli- 
wem rozłożen iu  daniny, o polityce 
zagranicznej itp . W końcu wsiadł p. 
Rudziński na najulubieńszego konika 
swojego i podjudzał w łościan przeciw ­
ko obszarnikom , przypom inając im  bat 
pańszczyźniany. W idocznie jednak k ie ­
psko zaczyna się powodzić p. R udziń­
skiemu, kiedy do pomocy sprowadził 
sobie kolegę aż z G a lic ji W schodniej - 
Stapińczyka. Popisywał się w ięc tern 
czem m ógł, a zaczął od księży. Na 
wzór p. Rudzińskiego, k lóry przed w y­
boram i do Sejmu dz ie lił i rozdawał 
bezpłatnie ziem ię, ten znów dawał bez- 
p łatn ie  śluby, urządzał darmo nabożeń­
stwa i pogrzeby i byłby zapewne d łu ­
żej dobrodzie jstwa inne ludziom  obie­
cywał, gdyby n i*  pom ruki słuchających 
i wyraźne niezadowolenie. Pom im o, 
że ta maskarada „W yzw olen ia " nie 
ściągnęła spodziewanych słuchających 
tłum ów , nie z raz ili się Iłem  prow ody­
rzy i po skończonym wiecu udali się 
do handelku w łościańskiego pocie­
szać się, pom ni na przysłow ie: .D o ­
bry trunek na frasunek". Co się tam 
dzia ło  n i*  w iadom o, bo wolny wstęp 
był ty lko  dla thugutowców. W idz ie liś ­
my ty lko , jak pod w ieczór .m askara ­
dy ", przybranych jeszcze w czapki i 
hełmy strażacki* „W yzw oleńców *, k ła ­
dziono na wozy. Z odjeżdżających po­
jazdów dochodziły przeraźliwe n ie z ro ­
zumiale wrzaski, a głów z hełmam i nie 
widać było, ty lko sterczące ^do góry 
nad wozami nogi Tak uroczyście i 
m anifestacyjnie św ięciło  w Radom sku 
„W yzw olen ie* dzień im ien in  N aczel­
nika Państwa.

OD W Y D A W N I C T W A .

Przez pół roku „ G u tta  Radom- 
skowaka" nie podwyższała prenume­
raty, choć ceny papieru S druku pod­
nosiły s if kilkakrotnie. Chcieliśmy u- 
trzymać dotychczasową prenumeratę, 
spodziewając się, że nastąpi wreszcie 
ostateczne uslalenie kursu marki i u- 
staną podwyżki drożyźniane Nie sta­
łe się jednak według naszych życzeń, 
a ostatnie tygodnie przyniosły wyda­
wnictwu duże straty. Wobec tego zmu­
szeni jesteśmy nieco podnieść prenu­
meratę na ll-gi kwartał, która będzie 
wynosić miesięcznie 100 mk , a cenę 
pojedyńczego numeru w ulicznej sprze­
daży ustalamy na 30 mk. Podwyżka 
dotyczy także ogłoszeń. Podnieśliśmy 
cenę bardzo umiarkowanie, to też i 
nadal „Gazeta Radomskowska“ pozo­
stanie jednym z najtańszych tygodni­
ków
— „ , —        .
flamiśanba wyksstałeona udziela lekcji 
lU I jo u f ju u  dzi*eiom. Wiadomość w Ra- 
dakcji.________________ ___________ _

Cnensiiplfl starsza szuka posady. Wiado- 
r i f lH u U e n U  moić: Powiatowa 7 m. 4

W rocznicą Konstytucji, t. j. 17
marca, odpyło się w kościele para tja l- 
nym uroczyste nabożeństwo, w k tó - 
rem w zię li udział przedstaw icie li m ie j­
scowych władż, Straży Ogniowej i 
m łodzież szkolna.

Inspekcja przeciwpożarowa b u ­
dynków stacyjnych odbyła się pod 
przewód, delegowanego inżyn ie ra -in - 
spektora przy udziale komendanta 
m iejscowej Straży Ogn. Kom isja s tw ie r­
dziła, iż ob jekty stacyjne nie posiada­
ją żadnych urządzeń przeciwpożaro­
wych i niema hyndrantów, brak po ­
dręcznych gaśnic w magazynach, sk ła ­
dach itp . W razie pożaru należy l i ­
czyć ty lko  na Straż Ogniową Zauw a­
żone braki objęte zostały odpow ied­
n im  protokołem .

pp. Radnym dla pamiąci. W ze­
szłym  roku m agistrat oddał na w łas­
ność azmat ziem i przy ul. B rzeźnickie j 
p. Fajerm anow i, wzam ian o trzym a ł 
dzierżawę cegielni na 6 lat. Jest je d ­
nak zamieszczony punkt w um owie, 
k tó ry  brzm i: M agistratow i przysługuje 
prawo w ciągu roku zapłacić pół m ii-  
jona mk. p. Fajerm anowi za dzierżawę 
6-eio ietnią cegieln i, a wówczas p. F. 
zobowiązany zwrócić m agistra tow i od­
daną mu na własność ziem ię m iejską. !

Jeżeli pp. radni dbacie choć tro ­
chę o dobro miasta, to nie zapom nij­
cie napraw ić swego błędu, k tó ry le k ­
kom yślnie popełn iliśc ie  w zeszłym ro ­
ku. T erm in  kró tk i, do 1 maja 1922 r.

.2 0  dni kozy", sztuka teatralna 
pod tym  tytu łem  odegrana b y ł*  w śro­
dę przez grono m iłośników  sceny przy 
T -w ie  „S o k ó ł“ Am atorzy wyw iązali 
się doskonal* ze ^rwego zadania, znać 
było  dobrą reżyserję przez p. T . M i­
kołajewskiego, publiczność zaś była 
zadowoloną w zupełności za m ile  spę­
dzony w ieczór w teatrze.

P o lsk* - Am erykański K om itet 
Pomocy D zieciom  w Radom sku, po­
dając do publicznej w iadom ości wynik 
zb iórki u licznej w ostatnią n iedzielę 
na rzecz budowy pom nika w dzięczno­
ści dla Am eryki, która dał# 62,000 
marek polskich, poczuwa się do m iłe ­
go obowiązku złożenia tym  wszystkim , 
któ rzy p rzyczyn ili się do zebrania tak 
poważnej sumy, serdecznego podzię­
kowania; w pierwszym  rzędzie p. de~ 
ktorow ej N iew iarow skie j, za podjęcie 
się zorganizowania zb ió rk i, dalej p. 
Tom erlow e j, prezesowi „S oko ła  p. 
Poradowskiem u, tudzież pp. C z łonk i­
n iom  „S o ko ła ": Adam kiew iczównie,
Bajewskiej, Brzęczkowskiej, H ejn ików - 
nie, Podlewskie j, Ś ląskie j, W ó jc ikow ­
skiej W., W ó jc ikow skie j S., W o jłań - 
cównie, Zacharównie i Zagnerównie 
Irenie.
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U W A G A ! !  U W A G A ! !

Kto z kapców i handlujących chcc mieć w porządka  i ce ­
chowane  wagi, odważniki,  kwarty, litry i przymiary bławatne— 
metry,  niech nie czeka, aż przyjdzie do niego policja i nieocecho-  
wane wspomniane przedmioty m a  zabierze i nafoży wysokie grzy­
wny, lecz niech takowe zawczasu niesie do reparacji  i urzędowe­
go ocechowania.—

Do Zakładów mechanicznych zjednoczonych wagarzy  
p. f. „ORZEŁ", gdzie doprowadzone będzie narzędzie  miernicze 
do, s tanu  godnego użytkowania.

Ceny niskie, wykonanie solidne, gwarancjo trzechletnia.

Radomsk, ul. Przedborska JV?l 42 przy młynie.

G łos konsum enta  
W sprawie drożyzny. Komisja 

do badania  cen i zysków bardzo ład ­
nie obraduje  w S tarostw ie, wydaje 
ceny wytyczne (niestety  nieobowiązu- 
jące) a tym czasem  co tydzień cena 
chleba podnosi się! Już  bochenek 6-io 
funtowy kosztuje  320 mk! Czy tylko 
ch leb?  h  mięso, tłuszcze, ziemniaki, 
mąka, ryż, fasola itp. rośnie wszystko 
jak no drożdżach! Kto temu winien? 
Konsumenci żalą się na piekarzy, ci 
na młynarzy, m łynarze zaś całą  winą 
zwalają na rolników drobnej, średniej 
i dużej własności, którzy niczem nie 
powodowani, zdaniem  ich, podnieśli 
ceny  na zboże. A jeszcze inni twier­
dzą, że i Stow. Rolnicze miało się do 
tego trochę  przyczynić, bo jakoby 
skupywało zboże w większej ilo­
ści w powiecie, nie licząc się z cen a­
mi, dla wysłania takowego za granicę, 
jako wymianę za nawozy sztuczne.

P P .  rzeźnicy żalą się znowu, że 
po wsiach kręcą się różni handlarze 
od s troń naszych sąsiadów —  nlemców 
i podbijają ceny za trzodę chlewną, 
a nasz znów producent nie pyta: kto 
kupuje, tylko wiele daje! Wszystko 
skupia się na producencie!

Może Szanow na Komisja do b a ­
dania cen i zysków zechce wyjaśnić 
przyczyny skoku wwyż cen na artyku­
ły pierwszej potrzeby.

Niesyty.

O g ł o s z e n i e .
Z powodu wystąpienia z  intere­

su .K le iner  i S - k a “ zabrałem sobie 
część swego wkładu towarami do 
mieszkania,  ul. Częstochowska  6, 
celem sprzedaży takowych.

S .  K le in e r .

kartę  zwolnienia  w ydaną przez 
- - —   P. K. U. w P iotrkow ie  na naz­

wisko A dam a U rban iaka  z Z aw ad y  ani. Ko­
nary.

Oszust w roli agenta. Policja 
nasza przyaresztowała niejakiego An­
toniego Ciecheckiego, m ieszkańca wsi 
Bogwidzów, który grasując, jako rze­
komy agent Państwowego Urzędu Op. 
nad wychodźcami nam awiał ludzi na 
roboty do Francji, obiecując złote g ó ­
ry; nic dziwnego, że łatwowierni zna­
leźli się i wpłacili po 4000 mk, jako 
wpis ne wyjazd. Zaznaczyć należy, że 
zgłaszający siępochodzili  z e s fe rn a jb ied ­
niejszych, sprzedawali ostatnie rzeczy, 
by opłacić wpis na wyjazd; jedna z 
kobiet sprzedała  kozę i osiągnięte  
s tąd  pieniądze zaniosła do . a g e n t a ” . 
Dzięki policji, która wpadła  na trop, 
oszustwa agenta już się skończyły 
ale i tak 88 ludzi padło ofiarą, od 
których Antoni Ciechecki wyłudził 
znaczną sum ę  pieniędzy. Spraw ę 
przekazano w ładzom  sądowym.

Kapral w przebraniu porucznika.
Pisaliśmy w Na 10, że oficer wyzna­
czony do likwidacji pozostałych p rzed ­
miotów po 26 p. p. sprzedał n iepra­
wnie drzewo opałowe kupcom. Otóż 
wyjaśniło się, iż rzekom ym  oficerem był 
niejaki Florczyk, kapral 26 p.p., m ie ­
szkaniec m. Sosnowca, który, p rzeb ra ­
wszy się w uniform porucznika, przy­
jechał do Radomska, m ając  zaś s fa łszo­
wane upoważnienie, sprzedał p o zo s ta ­
łe  drzewo po 26 p. p.,  pobiera jąc  n a ­
turalnie pieniądze do własnej kabzy. 
Szantaż jednak nie udał się. Władze 
wojskowe spostrzegły, copraw da nie 
w porę, nadużycie i choć Florczyk u- 
lotnił się z miasta, jak kam fora, jed ­
nak go w Sosnow cu przyłapano i o -  
sadzono w areszcie  wojskowym w 
Częstochowie.

Wybór burmistrza. Na osta tn iem  
posiedzeniu Rady Miejskiej dokonano 
wyboru burm istrza  miasta. 12-tu g ło­
sami powołano p. B. Sarankiewicza, 
do tychczasow ego Vice - burm istrza .

Miljonówka Ni 1,160,228. N um er 
powyższy wyciągnięto z koła w o s ta t ­
nim losowaniu.

Awantura na wiecu w Brzeźnicy.
P o se ł  Rudziński przybył tu i i u rzą ­
dził wiec w czasie k tó rego  doszło  do 
bijatyki. S p raw ozdan ie  szczegółowe z 
aw anturn iczego  w ystępu  tugutowców 
w spokojnej osadz ie  zam ieścim y w na­
s tępnym  num erze .

Z Narodowej Org. Kobiet. Dnia 
20  lutego br. odbyło  s ię  zebranie  no- 
w opow ołanego Z arządu ,  w skład k tó ­
rego weszły; pp. A. Fab ian iow a - p rze ­
w odnicząca, dwie v ice-przew od. M. 
Bussow ska, B. Ruśkiewiczowa, sekr. 
W. Zem bikow a, i skarbnik  M, Do- 
brzelewska. Na in tenc ję  owocnej, zgo­
dnej pracy Organizacji odbędzie  się 
Msza ś - t a  w niedzielę d. 26 bm. o 
godz. 10 rano , w kościele  farnym, na 
którą Z arząd  zaprasza  całą Organiza­
cję Kpbiet.

O f i a r y .
Na repatrjantów 200 rak. pobrane  o m y ł­

kowo sk łada  S.

Choroby skórne i weneryczne

Dr. I. FAJMAN
PIO TRK Ó W , B yk ow sk a  67.

Piekarnia „Pryneypalna"
pod fachowem kierownictwem 

m is t rza  piekarskiego 
Ignacego Basińskiego

p rzy  u l.  B rzeźnickiej 7, 
w domu W -go J. Szwedowskiego.

Co dzień świeże pieczywo.— 
Przy jm uje  się mąkę wzamian 

za chleb.
P o leca  się S r .  Klienteli i w łaś­
cicielom sklepów spożywczych.

W i ó r ó w  i t r o c i n !
z pod heblarek odstąpi tygodniowo 
od 1 - 2  fur po niskiej cenie s to la r ­
nia Waszkiewicz i Weinert, ul. Brzeż- 
nicka 14 23.

f f l i n a i  porfeli zaw iera jący  16,000 mkp. 
•yinął 10,000 kor. a u s t r ,  • 17 lir! włoskich 
oraz  p asz p o r t  do W łoch  w ydany  na  imię 
Antoniego N itk i z Gomunic p. Kamieńsk* 
Z na lazca  zwróci do Redakcji.

S M Z i f i n i )  P °w o łan i» w ydaną przez 
U jll ulIfllUIIU P. K. t . w Radomsku na  naz- 
wisko Ludwika K ie jnycha z D ziepułc i  gm. 
Dmenin. Z nalazca  zwróci do gminy.

Z n in p ła  £ar,t„a zwolnienia  w ydana  przez 
iy iH ę U I  P. K. U. w Radomsku na  nazw is­
ko G oldnlera  M. D. z Radomska. Znalazca 
zwróci takow ą do Redakcji.

Zflllhifllłf) d(^ ód ° 8obisty  w ydany  na  naz- 
OjjUUIlllili wisko F isz la  R oz tncw a jg a  s R a­
domska Zna lazca  zwróci do Redakcji .
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Z A W I A D O M I E N I E .
W Radomsku zawiąza ła  s ię  sp ó ł­

ka zjednoczonych w agarzy p.t. „ORZEŁ"
Spółka podejmuje się przeróbek, re­
peracj i  wag wszelkich typów i sy­
s temów jako to: wagonowych, wozo­
wych, dziesiętnych, stołowych, pro­
stych, równoramiennych,  belkowych, 
aptekarskich,  według wymagań 
Pańs twowego  Urzędu Miar.

Tam że  nabywać można  wagi 
wszelkiego rodzaju,  odważniki  kilo­
gramowe że lazne  i mosiężne, Prz y* 
miary bławatne — metry, kwarty li­
try, wszelkie narzędzia  miernicze,  
które są  legalizowane (cechowane)  
przez Państwowy Urząd Miar. 
Wszystkie narzędzia  miernicze r e ­
pa rujemy i sprzeda jemy | t a n i e j  niż 
wszędzie, robota solidna — prosimy 
się przekonać.  Zakłady nasze mie- 
szczą się przy ulicy Przedborskiej  

42 przy młynie.
Z a r z ą d .

Z akład  Rym arsko - SiodlarsKo TapieersHi 
Michała Ignasiaka

w Radom sku ul. Żabia  9
posiada no składzie szory i cho­
mąta, oraz przyjmuje obstalunki i 
reperacje pum i naciągania tako­

wych na koła powozów’
  CENY P R Z Y ST Ę PN E . = =

Pracownia ubiorów męskich i okryć damskich

L .  B A R T N I K A
w Radomsku ulica Kaliska Ns 13. ■■■ =

S to w a r z y s z e n ie  Spoż. „Z0RZA“ 
w Radomsku.

Niniejszym zawiadamia swych 
członków, źe Ogólne Doroczne Ze­
branie odbędzie  się w środę 29 m a r ­
ca 1922 r.. w sali miejscowego t ea ­
tru „Kinana'“ o godz. 6-ej po polud- 
wiu, w razie nieprzybycia dos ta tecz ­
nej ilości członków, zebranie  odbę­
dzie się w drugim terminie o godz. 
7-ej wieczorem tegoż dnia i w tejże 
sali.

Z A R Z Ą D .

Do 100,ODO aiirt01"!poSS‘» ,“ 'm:
śczyżni i kobiety  d la  sprzedaży w m iastach  
i wsiach 1000 a r ty k u łó w  codziennej po- 

‘ ^®chowe znajom ości nie konieczne. 
B liższych wiadomości udzie la  i w ysy ła  na- 
ty ehm iM t na żądanie  i lu s t ro w a n e  katalogi 
W 182 zaw iera jące  do 1000 artykułów, a 
Pr *y o k reś len iu  a r ty k u łu  próby ,  Hugo 
F alk  Warszawa ul, N ow iniarska  14.

półrocznego  sprzedam. W iadom ość 
w Redakcji.

UsUtiDPiłSł do handlu  od zaraz .
nO uJulnU  P an n y  in te ligen tne  szybko orjen- 
tu jące  się proszone są o sk ładanie  ofert 
T. G n m u lin sk i ,  Kaliaka 13.
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Skład Win i towarów kolonialnych

T. G U M U L I Ń S K 1 w  R A D O M S K U .

N adeszły  sery: Szwajcarski
Holenderski
Grojer
Trapisto
Camembert
Brie

Ryby wędzone: Szproty, Pik linki, Łososie.
ftSSM

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W czwartek, piątek i cokole d. 2 3 -2 1 -2 5  b. n . w teatrze „Dinema”
sensacyjny amerykański  d ram a t  p. t.

D W I E  P R Z Y S I Ę G I
czyli: Niewolnica , Krwawych Sępów* ____

W Niedzielę, Poniedziałek i Wtorek d. 2 6 -2 7  i 28 b. m.

V E N U S  B O G I N I  M I Ł O Ś C I
Nadzwyczajny efektowny i wys tawny d ram at  według P rospe ra  Meri­
mee i Henryka Heinego p. t. „Bo»<jowie na wygnaniu". W głównej

roli M A G D A  SONIA.
Akcja rozgrywa się w południowej  Francj i  nad g ranicą Hiszpańską.

fi II 0 II Si n ia  obrazu  p. t. Ostatiiia miłość ks. Deicbstackiego
n a  ekranie  w Krakowie, takow y będzie  i lo p ie ro  u n a s  dn. 31-111, 1 1 2-1V b. r.

'  ZARZĄD.
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  f*KACOW NIA i M A G A Z Y N  O B U W IA  -----------

damskiego,  męskiego i dz iec innego

I G N A C E G O  K A Ł U Z I Ń S K I E G O
mistrza cechowego

w Radom sku — Rynek dom  p. S o c z o ło w sk ie j  w podwórzu.

Wyrabia i pos iada  na sk ładzie  m ocne  gotowe obuwie d a m ­
skie, męskie  najświeższych fasonów.

__________  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  ----------------

fil* « f i

P. G E N E R O WI C Z
NOWORADOMSK, ul. Kaliska 32. F i rm a  e g z y s tu j ą ca  od r_ 1904

K R Z Y Z  H O N O R O W Y

P R A C O W N I A  

i M A G A Z Y N  

O B U W I A  

M Ę S K I E G O  

-  D A M S K I E G O

D Z I E C I N N E G O

WIELK I Z L O T Y

O B U W I U  
i l i j M v s n t f c  f i s s a i s

; W ykonyw am  

; w sze lk ie  o b s ta tu n -  

; ki w  z a k re s  m e g o
a
; inch u w ch o d zą ce .
a
a
•
a

i  C E RY  P R Z Y B Y Ł E .

Pomimo w zra s ta jąc y c h  can skór esny mego obuwia na składzie nie 
zos taną  podwyższone do d. 1 kwietnia b. r.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P ^ G O W S K I E G O
KodomsKo, ul. Krokowsko N» 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej potowy domu)

Wyrobią i p o s ia d o  no sk ład/.Ic ob uw ie  najm odniejszych fa so n ó w
z os łn ln iej  doby

E legan cjo  i szyk  w w ykonaniu  nie u s lępują  obuwiu w a rsza w sk iem u .  
Buciki, pantofelki na s e z o n  w iosen n y .

---------------------- OKNY PRZY BTĘPN  JC. ------------------—

* =
Dr. med.

S. l u b e l s k i
(b. a sy sten t  prof. Jose fa  w Berlinie)

ul. Kaliska 38

Przyjmuje od 9 —11 i od 3—5 
po pot

poszukuje  za ję c ia  sta łego lub 
dorywczego, posiada znajomości 

ogrodnictwa. Wiadomość: ul. iw . kozalj i ,  
j*  3. K w arta , w Radomsku. ____
I n i n n l a  harta  dem obU izaeyjna  w ydana 
a y lN y lu  przez P. K. U w Radomsku na 
nazwisko C hajera  Dawida G oldnsra  r. R a ­
domska. Z n a la z c a  zwróci do R e d a k e j i . ___
In fo l in c u i tn a  *°1’rin* "osoba” "' poszukuj*  IHIKIiyCIIIHO m iejsca  jako gospodyni we 
dworze, luh na plebanji. P osiada  p rak ty k ę  
domowo-lekarską. Wiadomość w Redakeji .

z n a n e g o  z dobroc ii  sm ak u

P I WA
— z b ro w a r u  —

„ M c  i S-ta" w Częstochowie.
H u r to w a  sp rz ed a ż  u r e p r e z e n -  

£  t ant a  firmy W. Wytrychiewicza, j? 
jej B rzc źn ick a  N» 29 w Rad om sko .  jo

U c3 8 C 3 * « € i0 w ejS C 3 "« © » « i< £ Z 3 8 C 3 > t

WYROK.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Dniu ‘28 grudnia 1921 r. Sąd  
Pąłsoju okręgu  miejskiego w R a d o m ­
sku w sk ładz ie  S ędz i ego  Po ko ju  Z. 
Micha łka  i ł awników J.  Ciesi e lskiego  
i A. Kępy,  o raz  przy wsp ó łu dz ia l e  Z a ­
s t ępcy  S ek r e t a rz a  W . ' Ró żew icz a ,  r o z ­
po zna w szy  sp raw ę  p rzeciwko  S ta n is ła ­
w ow i Sroka, dz ie rżawcy  ho te lu  K r a ­
kowskiego  w Ra d o m sk u ,  o sk a rż o n e m u  
o żą dan ie  za pokój  w ho te lu  zapłaty 
n a d m ie r n e j ,  za zasadz ie  art .  119 U. 
P.  K-, art .  19 cz. 1,23,  32,  52,  ust .  12 
U»t.  z dnia 2 l ipca 1920 r. art .  62  i 
64  P rz ep .  o opł .  w spr .  kam .

POSTANOWIŁ:
Stanisława Srokę, lat 38 ,  syna Jakó-  
ba i Marjanny, skazać na d z ie s ięć  ty­
sięcy  ( 1 0 0 0 0 )  marek grzywny z za ­
mianą w razie n iew ypłacalności na 
dwa ( 2 )  m ies iące  aresztu i na tysiąc 
( 1 0 0 0 )  marek opłaty sądowej.

W yrok n in ie jszy  ogłosić  w „Ga­
zecie  R adom sksw sk ie j*  na kosz t  s k a ­
za n eg o ,  tudz ież  w yw iesić  na  czas do 
dni c z te rn a s tu  ( 1 4 )  na drzwiach h o te ­
lu K rakow sk iego  w Radomsku.

Sąd Okręgowy w Piotrkowie ja­
ko Il-ga instancja, dnia 13 lutego  
1922 roku,

O R Z E K Ł :
Wyrok Sądu Pokoju w Noworadom sku  
z dnia 28  grudnia 1921 r. hfc 1599 w 
całości zatwierdzić. W ymierzyć S roce  
opłatę sądową za ll-gą instancję w 
kwocie 500 marek polskich.
Sędzia  Pokoju: M ichałek.
Sekretarz Sądu: JandeleWSki.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kancłera w Radomsku.
*


